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z WARSZAWY DNIA 6 STYCZN IA iSa/i ROKU WE WTOREK..

W A R S Z A W A .

Dyrekcya Jeneralna Loteryy ogłosiła, 
i i  w ciągnieniu 5tćm a4tćy Loterii  
Klassycznéy, nay większa wygrana , to 
iest Pałac Rządowy [Biskupów Krako
wskich) i 23,000  Złp. w gotowiznie, 
padła na Numer 10,791. Numer zaś 
a i,5o6  wygrał i5o,ooo Z ł p .  w goto
wiznie.

—  Odkryty został bardzo dawny polski 
priekład Psałterza, drukowany r. i 53S w Kra
kowie u Wietora. llóźni się zupełnie od 
w szelkich  innych przekładów, naywięcćy ie- 
dnak ma podobieństwa z psałterzem zna
nym w rękopis mie pod nazwiskiem „ Kró- 
lowćy Jadwigi. „  Jest on prawdziwą osobli
wością tak pod względem starożytności ię- 
zyka, iako tez i rzadkości swoiey; żaden 
bowiem pisarz polski o nim nie wzmian- 
kuie. Teraz znayduie się w bibliotece Refe
rendarza Chyliczkowshiego.
_ \V D o b ra c h  Ciechocimck w  W o je w ó d z 

twie M a z o w ie c k ie m , O b w o d z ie  K u ia w sk im , 

d o ś w ia d c z a n o  w zeszłym miesiącu ile wy- 
<lac może sołi b ę d ą ca  tam studnia solna, 
wynaleziona ieszcze wr. 1806. Dziesięć kwart 
wody nut wydać kwartę wybornej soli. (Ku- 
rytr. )

— Wroku zeszłym przedstawili Aktorowie 
tuteyszego Teatru polskiego ai4 widowisk;. 
Między teml było nowych dzieł 21, lecz 
tylko dwa oryginalne, to icst: Maz i zona 
komed. wierszem w X Aktach Alex. Hr. 
Fredry i Ślepa miłość komed. icdnoaktowa 
prozą , bezimiennego autora. ( Kur. )

—  Czwarty Numer Dziennika Izys wyszedł 
* druku, i zawiera: 1. O postępowaniu i ro
botach w fabryce cienkich sukien; wiado- 
niośei potrzebne, tak dla właścicieli goto
wych tego łodzaiu fabryk, iako te/, i chcą
cych io zakładać, przez pewnego praktyka 
«pisane. 2. O prtyzwyczaieniu roślin: Roz
prawa Leuchsa, * niemieckiego wolnie prze
łożona, przez A. Ciechańskiego; z rysunkiem 
rośliniarni namiotowćy Berarda, i parowćy 
Walefilda, 3. O grzybieniu białym ( Nym- 
phaea alba ) i zastosowaniu onegoż w łar- 
bierstwie i drukowaniu tkanin. Ą. O sztu
cznym łupku, czyli papierze kamiennym 
niespalnvm , do nakrywania dachów, wyna
lezionym przez P. Faxe. 5. O prasach hy
draulicznych; z opisem i rysunkiem machi
ny hydraulicznéy do wytłaczania oleiów, 
zbudowanéy we Francy i przez Montgolfie- 
ra. 6 . Wiatrak szkocki; z rywinkiem. 7. 
Kuchenka Lemara; z rysunkiem. 8. Płucz
ka rai* do kartofli, do potrzeb gorzelń » 
fabryk krochmalowych ; wynalazku Sabina 
Sierawskiego b. P. Pułk. W. P. z rysun
kiem. 9- Wynalazki, odkrycia, przypadki. 
10, Rozmaitości politechniczne.

z  PETERSBURGA 6. (18 )  Grudnia.

Przy bierzmowaniu Xiężniczki Karo
liny W irtem berskiéy i iéy zaręczynach 
z W. Xiçciem Michałem miały m iej sce 
następuiące obrzędy:

Wczora 5 b. m. o godzinie 10 z rana, 
w  dniu przeznaczonym na bierzmowa
nie Xiçzniczki Karoliny Wirtemberskiéy, 
Członki Świętego Synodu i wyższe D u
chowieństwo zgromadzili się w wielkim 
Kościele zamkowym, a znakomite osoby

płci oboicy maiące wstęp do d w o r u , 
udały się do apartamentów pałacu zimo
wego JCKM., damy w ubiorze Rossyy- 
skim, mężczyźni w sukniach galowych.

N. Cesarz Alexander, Cesarzowe, JKM. 
Xiąże Oranii, N. W. Xże Mikołay, Wiel. 
X żną Alexandra, W. Xze Michał, N.Xzna 
Karolina Wirtemberska , Xią/.e, Xiężna 
i Xiężniczka Marya Wirtemberska , p o 
przedzeni od osób dwór składaiących, 
i w towarzystwie Dam honorowych i 
innych znakomitych osób płci oboićy, 
udali się z wewnętrznych apartamentów, 
do wielkiego Kościoła zamkowego; człon
ki Świętego Synodu i wyższe Ducho
wieństwo, w ubiorze pontylikalnym,przy- 
ięli Nayiaśuieyszą rodzinę przy wcyściu 
doi Świątyni,

N. Cesarzowa Marya trzymaiąc za rękę 
JKM. Xiężniczkę Karolinę Wirtemberska, 
doprowadziła J.j do Metropolity który 
się u drzwi Kościelnych znaydował. 
W tedy przystąpiono do ob clu d u  bierz
mowania JKM. Xiężniczki Wirtember- 
skiey, według rytuału Kościoła ; poczem 
wyszła Msza S. a przy jey l^ońcu JCM. 
Cesarzowa Maryia poprowadziła N. W. 
Xiężnę iuź, bierzmowany do pocałowa
nia Świętych obrazów i do przyięcia 
komunii świętej.

W. Xiężna otrzymała Imię Heleny 
Pawłęwnęy:. Matką Chrzcsną była N. 
W. Xżua Marya zastąpiona przez Xicnia 
Ktosztoru S. Ducha w Nowogrodzie Ma- 
xymillę. Metropolita Serafin odbywał 
ceremonią, a spowiednik Ich Wysokości 
ftjszą odprawił.

Po wysłuchaniu Mszy 5 \ N- Cesarz, 
NN- Cesąuow-e, RBŁ \V. Xiążęta odebra
li powinszowanie od wysokiego Dncbo- 
wieństwa, i powrócili do Apartamentów 
wewnętrznych, lym samym porządkiem, 
którym przybyli do Kościoła.
( Dla braku mieyscą dokończenie w przy- 

szły/n Niunerze)

z POZNANIA 3 i Grudnia.

Naywyższy Sąd Appelacyyny W. Xięstwa 
POki)aiiskicgo ogłosił d, a4 1>. m. następu- 
iace Obwieszczenie względem Hipotek: Przed
sięwzięte stosownie do ustawy Królewskiey 
z dnia \ Kwietnia 1818 uregulowanie ł«ypo- 
leki dóbr szlacheckich w Departamencie Po
znańskim położonych, codo większćy ich 
części iest iuź ukończonem. Kommissya więc 
hypoteczna w Poznaniu, na mocy reskry
ptu Naczelnika Sprawiedliwości z dnia la 
b. m. z końcem roku bieżącego rozwiąza
ną zostanie, dalsze zaś czynności hypote- 
czne wspomnionych dóbr tyczące się, za
łatwiać będzie od dnia 1 Stycznia i Sa4 ro
ku Sad Ziemiański w Poznaniu. Do tego 
więc Interessanci od dnia dopiero rzeczo
nego udawać się winni.

z BERLINA 39 Grudnia.

Tuteysza Gazeta Rządpwa zulecaiąca się 
doborem wiadomości udzielanych, wycho
dziła dotychczas trzy razy na tydzień ; lc»cz 
od Nowego roku będzie codziennie wyda
ną bez podwyższenia ceny prenumeraty.

z PARYSA, a 3 Grudnia.
Oto iesl przyrzeczony opis Uroczy

stości danych przez Miasto Paryż, w zię
ty z  Dziennika liospraw.

Nie odinawiay my świetności i chwały, 
naszym dawnym zwyciestw©m ; ale tyl
ko odznaczmy cechą właściwą tę woy- 
nę która się skończyła tak szczęśliwie 
i w tak krótkim czasie, z tak wielkiem 
dobrem dla ludzkości i porządku towa
rzyskiego. Francy a , na rozkaz Króla 
sw oiego, pospieszyła na ratunek uci
śnionego Narodu. Syn Francyi, na cze
le stu - tysięcy walecznych, wstąpił na 
ziemię Hiszpańską ; za każdym iego 
krokiem pierzchali przed nim bunto
wnicy ; każdy iego dzień przyświecał 
upadkowi tego stronnictwa, które nie 
umiało ani znieść widoku grożącey ie_ 
go siły, ani przez waleczny oppr po
kryć niesłuszności sprawy swoićy.

Stronnictwo t o , po zuchwałćm aer. 
nie długiem odkazywaniu się , zabra
wszy z sobą dostoynych więźniów w za
kład i uczyniwszy z nich tarczę bespie* 
czeńst wa swoiego , nikczemne i boia- 
źliwe , opu szczało za sobą bez obrony 
wszystkie twierdze które nieprawnie za- 
ieło ; powodowane ucauciem wstydu 
w własnych oczach swoich , tudzież 
głosem ludu oburzaiącego się przeciw 
niemu i cisnącego się do swoich pra
wdziwych wybawców, d^uściło ziemię 
którey przysięgło bronić do śmierci i 
zamknęło strachy iako też zbrodnie 
swoie w ostatnim przytułku, który iednak 
nie roógł być  niedostępnym dla wale
cznego woyska i Wodza Francyi.

W tćtu to ostatniym schronieniu znę
kane« zwyciężone, i rołbrpione, ciska 
swotą zdobycz i przymuszone iest wró
cić wolność Królewskim osobom, które 
miało pochłonąć w dniach dzikićy ra
dości. Król iest \yolny, Hiszpania 
uspokoioua, bunt konaiący wydaie o- 
statn>ego ducha przez pokorne modły 
lub wściekłość. Wódz ną^zclny używa 
zwycięstwa daiąę przykład tudzież r a 
dę umiarkowania i łagodności, powra
ca otoczony błogo«lawieńst\vy razem Hi
szpanów i swoich woiowników; do *a- 
szczytów chlubnych które olrzymuie 
z uwielbienia, łączą się nierównie słodęzę, 
pochb bnićysze i trwalsze, zaszczyty o- 
trzymane od wdzięczności i miłości: ie
go chwała oparta iest na pokoitt, iego 
tryumf utwierdza pomyśltiośu handlu > 
przemysłu i k re d y tu ; pod cieniem iego 
wawrzynów otwiera sie nad/.ieia dla 
przyszłych pokoleń; prawa Francyi za- 
zabespieczone od zamachów rozwiązłości 
rewolueyyney, wznoszą się wspaniale, 
ozdabiaią tron od którego wzięły p o 
czątek i oddaią mu świetność i pe
wność którey im użyczył.

Tak się tłumaczyć może bardzo pro
stym sposobem zapał Francuzów na od
głos zw ycięstw , powrotu i obecności 
Xięcia d' Angoideme; wszystkie te uro
czystości , uświetnione więcey ieszcze 
przywiązaniem ludu niż przepychem i
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okazałością swoi.'}, nie tyle są dawane 
dla zwycięzcy K a d y x u , iak dla obroń
cy praw Świętych woiownika wspania
łego i prawdziwie chrześciańskiego W o 
dza.

Ryliśmy świadkami wielu uroczysto
ści dawanych od lat dwudziestu, lecz 
możemy śmiało w y rz e c , iż dopiero od 
czasu powrotu prawey dynastyi, widzieć 
można te wzaiemne poufanie, te wra
żenia rozczulaiące, to nakoniec słodkie 
i stałe przeczucie które uzupełnia ros- 
kosz chwili obecney widokiem przyszło
ści spokoyney i szczęśliwcy. Takiemi 
uczuciami powodowana ludność Pary
ża , wystawiła widok naypiękuieyszy 
w dniu poświęconym Królowi Francyi 
i Jego Rodzinie na pamiątkę uspokoie- 
nia Hiszpanii, tryumfu Xiążęcia d’ An- 
go ulemę.

Mimicy palność Miasta Paryża, Pre
fekt Departamentu i Policy i pokazali nad
zwyczajny pośpiech w przysposobie
niach do uroczystości tey potrzebnych. 
Cały prawie Ratusz na nowo przeisto
czony został. Kilka nowych sal, z któ
rych iedna w samym Ogrodzie , druga 
po nad ogrodem , przydane zostały do 
dawnych Appartamentów; obrazy rzad
k ie j  piękności , potrzehuiące wielkiey 
pracy i długiego czasu, stanęły w oka 
mgnieniu iak gdyby sposobem czaro
dziejskim : wszystkie zaś wyobrażały 
zdarzenia z ostatuiey woyny Hiszpan- 
skićy i czyny Xiążecia d’ Angouleme 
w tćyźe chlubnćy woynie.

Lecz nic bardzićy zachwycającego nad 
widok obrazu głównego , to iest samćy 
uroczystości. Z iednćy strony obecność 
prawie wsżystkich Xi$żąt Francuzkich 
i przepych dworu , z drugićy około 
pięciu tysięcy D am , w naygustownićy- 
szych ubiorach i w brylantach, których 
ogień naturalny podwaiał się w świetle; 
leżeli dodamy do tego odgłos muzyki 
rozstawionćy po wszystkich salach i 
przedsionkach , widok i całe zastawienie 
bankietu Królewskiego, żywość tańców 
otwieranych przez naydostoynieysze 
osoby , ich poufałe obcowanie ze wszy- 
stkiemi stanami towarzystwa, i uszano
wanie które wszędzie otaczało rodzinę 
królewską, ieżeli to wszystko zdołamy 
obiąć w imaginacyi naszćy, będziemy 
mieli wyobrażenie naydoskonalszego i 
najmilszego wieczora iaki kiedy mógł 
bydź widzianym.

Nayiaśnicyszy Pan nie b y ł  obecnym 
Sam] na zabawie. Zastąpił go Monsieur, 
brat Królewski, który się udał do 
Pałacu Miasta o godzinie szóstćy, 
z Xieciem i Xiężną Angouleme, ,Xię- 
żuą Rerry, Xięciem, Xiężną i Xię- 
żniczką Orleanu , i z Xięciem Carignnn, 
którzy wszyscy przyięci byli (pod wspa
niałym namiotem wystawionym na fron
cie Pałacu) przez prefekta Miasta i Po
licy i, Radę Mieyską, lastu Sekretarzy 
Urzędu Municypalnego i mście Dam 
wyznaczonych od Króla do assystowa- 
nia bankietowi. Po przyyściu naydo- 
stoynieyszych gości do sali, gdzie był 
wystawiony dla nich wspaniały balda- 
kin, Hr. Chabtol Prefekt Departamentu 
miał stosowną mowę do brata króle
wskiego, z wyrażeniem powinszowania 
od miasta Paryża, na którą to mowę 
Xiąże odpowiedział w wyrazach czułych 
i rozrzewniających.

Nayiaśnićysi Xiążęta przeszli potem 
do sali bankietu, gdzie było nakry

cie gustowne i naykosztownieysze z ser
wisem całkiem złotym. Hrabina Cha
brol, przeznaczona do tego stołu, po 
krótkićm przy nim zabawięniu, sta

nęła za Xiężną d' Angouleme, która do 
niey z naytkliwszą dobrocią często m o
wę zwracać raczyła.

Po skończonym bankiecie Nay: Xżęta 
przeszli nayprzod do salonu, gdzie im 
kawa b j ła  podana, a potem doSali Tro
nu , gdzie aktorowie dobrani wystawili 
im nader ładne intermezzo Pana Chazel 
z muzyką Boieldiego. Pieśń Bóg nam 
go d a ł , zastosowana do urodzenia Xią- 
żęcia Bordeaux użyta tu była do tych 
słów : Jlog nam go zachowa-/. Widoczna 
nlluzya tych ostatnich wyrazów doXia- 
żęcia d’ Angouleme i przypominanie uro
dzenia Xiazecia Bordeaux rozrzewniło 
cał;j rodzinę Królewską ; obecni , unie
sieni zapałem , dali żywe oklaski. Sła
wny na Skrzypcach Lafont , podiął się 
bydź członkiem orkiestry.

Nim Xiążęta opuścili Salę Tronu , 
Hr. Chabrol podał Xieciu d' Angoit 
lenie napisane po łacinie poema o woy- 
nie lliszpańskiey. Dzieła tego Auto 
rem b y ł  Pan Lemaire Członek Akade
mii Paryzkiey. Xiąże przyiął ten dar 
z navczulsza dobrocią.c 4.

O w’ pół do dzicsiątćy otwarty został 
pierwszy bal w Sali Dworu. Zaczynała 
kadryl Xiezna Berry z Xieciem Cańgnan 
Potćm przeszli Xia/.eta do drugićy Sali 
zwaney Ogrodową. Tam również Xię- 
żna Rerry zaczęła pierwszego kadryla 
z Panem Mallei. Należy dodać iż dla 
uniknienia zbyt wielkiego tłoku do ka- 
źdćy sali byli osobno zaproszeni g o
ście i w osobnych ubiorach, i że wol
ne przeyśeie z Jednych sal do drugich 
nastąpiło dopiero po odieździe Xią/.ąt.

Tym sposobem naydostoynieysi go
ście otwierali zabawy wszędzie gdzie 
tylko się pokazali. Po przejściu tym 
sposobem wszystkich s a l , i po nay- 
uprzeymieyszych rozmowach z tenii co 
mieli szczęście zbliżyć się do ich o- 
sób, Xiążęta opuścili P a ła c  mieyski oko
ło dwunastej’, zapewniwszy pierwćy Pre
fekta o naywyższem swoićm zadowol- 
nieniu.

Pomiędzy Jenerałami wyźszemi, któ
rzy otaczali rodzinę Królewską, wszy
stkich oczy zwrócone były z rozrze
wnieniem na białe włosy starego W o
iownika , szanownegoMarszałka Moncej, 
który tak szczęśliwie w Katalonii wyko
nał zamiary Naczelnego Wodza.

Po odieździe Xią/ąt bal trwał do g o
dziny ósmey z rana. O pierw szey za
stawiono stoły dla publiczności , ¿naj
większy porządek panował we wszy.. 
stkiem.

Sale pałacu Mieyskiego będą do wi
dzenia dla całego Paryża przez dni ośm. 
Przepych i gustowna wytworność tjch 
Appartamentów trudne są do opisania. 
W poniedziałek będzie dany w nich 
dla Marszalków Generałów i Offieerów 
W ojska z Hiszpanii wracaiącego obiad 
na 3oo. osób po którym bal świetny 
nastąpi.

Wszystkie okolice ratusza były  iak 
najokazaley oświecone. Domy prywa
tne przesadzały się w przepychu illumi- 
nacyi. Domy te zawiesiły na froncie 
białe chorągwie.

Pod czas gdy trwały takie uroczy
stości w pośrodku Ratusza, niezliczone 

mnóstwo ludu napełniało przyległe ta

my aż do drugiej- z północy. Na po
lach Elizeyskich dnia tego wystawione 
zostały dla pospólstwa pod gołem nie
bem teatra , wyrażai|ce w pantomimie 
znacznieysze zdarzenia woyny hiszpań- 
skiey. Jedna sztuka taka powtarzana 
była po kilka razy we dnie i tyleż 
w nocy. Przekupki miały osobne miey- 
sca wyznaczone od policyi. Na ryn
kach urządzonych do tańca dla po
spolitego ludu , były  wystawione po
piersia Króla i Xiążąt w pośród koszto
wnego obicia i tysiące girland z kwia
tów sztucznych. Jeden z Kommissarzy 
z Cyrkułu des Jnnocens P. Masson odśpie
wał ludowi pieśń stosowną do okoli
czności która przytomnych pr^eięła 
nayżywszą radością. Po wszystkich czę
ściach Miasta rozdawano żywność i na- 
poie dla ubogiego ludn : tym zaś któ
rzy dla słabości i wieku nie mogli ko
rzystać z tego dobrodziejstwa zaniesio
no ią do domów.

Uważaią, iako rzecz nadzwyczayną, źe vr 
ciągu wszystkich uroczystości dawanych 

przez miasto Paryż, żadne z nieszczęść 
¡akie zwykły bywać wtłoku się nie 
przytrafiło; iednakże od lat 3o nie było 
publicznćy zabawy któraby niełączyła 
się z iakim smutnym przypadkiem.' Nie 
podpada wątpliwości, iż tak doskonały 
porządek przypisać należy gorliwości ido- 
brym rosporządzeniom, a nadewszystko 
niezmordowanćy czuyności władz poli- 
cyynych. Ryć może także, iż iakiś do« 
bry geniusz opiekuie się teraz Francyą, 
od czasu zwłaszcza iak postanowiła bro
nić uciśnionćy Hiszpanii, i skończy
ła woynę w sposobie tak umiarkowa
nym i tak szlachetnym. '

z MADRYTU 10. Grudnia.
Jfyiątek z listu pisanego 9 Grudnia.

To miasto iest dziś w stanie spokoy- 
ności, co szczególnićyszem się wydaie, 
w porównaniu z ciągłem wzburzeniem , 
w ¡akiom było w czasie rządu Kortezów. 
W rzeczy samey, każdy dzień w owey 
E poce, nową rodził obawę: wszyscy by
li mocno przekonani, że bezrząd takowy 
nie będzie czczeni widowiskiem dla m o
carstw europeyskich; ale naczelnicy re
wolucyjni tyle pokazywali chełpliwości, 
tak mało się taili z nieszczęsnemi pro- 
iektami swoiemi, iż nie można było spo- 
dziewać się tak pomyślnego a nadew^szy- 
stko tak prędkiego ukończenia tylu za
burzeń. Teraz daleko mnićy obchodzi 
nas przyszłość; przynaymnićy iesteśmy 
p ew n i, że dobre chęci Króla od pra
wdziwego cclu swego odwrócić się nie 
dadzą; i ieżeli przywrócenie porządku 
zostawia ieszcze wiele do żądania, nie 
podobna w krótkim czasie naprawić nie
ładu , który się wcisnjł do wszystkich 
wydziałów Administracji.

Zmiana ministrów mało wrażenia zro 
biła. Są to ludzie uczciwi następcy ró
wnie zacnych, o których wiemy że nay- 
gorliwszą chęcią wspierania zamiarów 
Jego Królewskiey Mości pałaią. Przyia- 
ciele zamieszania rozgłosili naprzód, 
że ieżeli Don Saez oddali s ię , ducho
wieństwo nie omieszka okazać nieukon- 
tentowania swoiego- Są to nierozsądni, 
lub złośliwi: duchowieństwo aż uadto 
przywiązane do korony, aby szemrać 
miało z powodu śrzodków iakie Król 
za stosowne uznał. Źe zaś nie z powo
du niełaski zmiana ministrów nastąpiła, 
dowodzi i to , że Carcia la Torre, o u-



wełnienie swoie usilnie prosił, lecz Król 
uie pierwey na iego proźbę zezwolił, az 
po naradzeniu się z nim o sposobach 
przywrócenia porządku, ekonomii i 
bezpieczeństwa publicznego. Przypu
szczenie Infanta don Carlos do rady Sta
nu , pomyślny sprawiło skutek; stronni
ctwo tew olucyyne, które z weyścia do 
rady ministra i<lfc dawniej rząd k on
stytucyjny reprezentującego, nieiakie 
powzięło nadzieie, przekona się wkrótce, 
że doświadczenie przeszłości, dzielnie 
posłuży do nawrócenia tych , których 
opiniie w małych nader różniły się szcze
gółach. Mniemano że 1*. Vargas, poseł 
w Rzymie, wróci w krotce na obięcie 
mieysca po 1*. Casa-Jrujo, lecz pogło
ska ta nie zjściła się.

Z resztą , zwyczay rozprawiania o in- 
teressaeh bieżących, i wnioskowania
o przyszłości, iest szczątkiem nałogu o- 
statnich lat dwóch, przez próżniaków 
stolicy, a nawet i niektóre znakomitsze 
towarzystwa zaciągnionego. Takowa 
maniia potrwa ieszczc zapewne pomię
dzy zwiedzaiącymi mieysca publiczne, 
lecz rzemieślnicy i kupcy iuż od niey 
w znacznćy części uwolnieni: daie się 
nawet spostrzegać nieiaka czynność 
w tey klassie zwłaszcza, z którey rewo- 
lucyoniści naywięcćy wybierali do za
ludnienia klubów.

Biskup Osmy udał się do swoićy dye- 
cezyi; wziął z sobą kilku krewnych 
którzy w biórze ministeryum stanu pra
cowali.

Proiekt amnestyi powszechnćy, iuź 
blizki ukończenia. Rozważany dosta
tecznie w radzie Kastylskiey, oddany 
został znowu Królowi: sądzą i i ogło
szonym dopiero zostanie w Święta Bo
żego Narodzenia.» ( Quoiid. )

Z Portu Santa Maria donoszą iż wszy
stkie statki woienne stoiące w  Kadyxie, 
uzbroione są na wyprawę do Ameryki 
południowćy.

Jenerał Lloberas poddał się Królowi 
z całym korpusem s»voim, który pod
czas kapitulacyi Barcellony, w Tarrago- 
nie zostawał.

Minister woyny ogłosił wyruk Króle
w ski, na mocy którego wszyscy Office- 
rowie przez Króla mianowani, którzy od 
7 Marca i8ao w odstawkę poszli i nadal 
całą swoie pensy.7, Officerowie zaś przez 
Kortezów umieszczeni, tylko dwie trze
cie teyże płacy, pobierać mai.).

Lud wiejski powziął naj większą nie
nawiść do stronnictwa liberalnego, i 
codzień zdarzaią się kłótnie poparte o 
rę ie in , między włościanami a niedobi
tkami armii Deskamizadów. Ci ostatni 
gdzie tylko się pokażą, maią zawsze 
z sobą ducha rabunku.

Restauraeya monarchii Iliszpańskićy 
półwyspie nie przeszkadza bynay- 
„ Rządowi myśleć o restauracji 

monarchii w osadach , gdzie ieszcze po- 
trzebniey iest utłum<ć tlucha rewolu- 
C.yynego niż na stałym ludzie. Podług 
ostatnich wiadomości odebranych z o- 
sr.d , strona Królewska bierze tam coraz 
większą przewagę.

z LONDYNU ao Grudnia.

Okręt Glasgow o 5o działach odpły
nął przed sześciu dniami z Plymouth 
z taiemnemi rozkazami. ,Wyyście iego 
pod żagle było tak niespodziane i pręd
k ie , iż należący do niego porucznik 
l  4o ludźmi, na lądzie pozostał.

na
mnie y

Straszny wicher pozrywał tu dachy 
z wielu domów a nawet obalił zupełnie 
dom uieiakiego 1’ana Bóweon, tak dale
ce ze mieszkańcy zaledwie z życiem u- 
szli; prócz tego ustawicznie rozchodzą 
się smutne wiadomości o nieszczęśli
wych przypadkach wydarzonych na 
morzu.

Jego Królewiczowska Mość Xże York 
iest niebezpiecznie chory.

Papiery angielskie wznoszą się tak ra 
ptownie , iź to samych Anglików zadzi
wia ; potoczone (Consolides) stały przy 
otwarciu na 86{- lub o godzinie dru 
giéy były poszukiwane za 86 i pół

Zmiany w biegu piastrów wahały się 
tylko o pół od sta. Papiery Rossyyskie 
i Pruskie utrzymuią się dobrze: pożycz
ka brezylska uzupełniona.

»Ani myśleć można aby Ferdynand 
VII. i którykolwiek z tych co iego radę 
składaią , mieli zamiar zrzec się Amery
ki południowcy. Czy mamy się temu 
dziwić, my co tak uporczywie prawo 
zwierzchnictwa nad Ameryką północną 
utrzymać pragnęliśmy, w tenczas nawet 
gdy ią przeciw nam wspierały ilotty 
dwóch szczepów rodu Burbonów? Prze
mocy tylko ustąpiliśmy.

Jeżeli Hiszpania sama będzie w walce 
wszczętćy między nią a zhuntowanemi 
osadami, może chybić celu, le c z  go 
także i dopiąć może. Jakićykolwiek 
zaś chwyci się strony, cóź potrafiemy ićy 
zarzucić , nie powstaiąc zarazem na na
sze postępowanie w woynie o niepo
dległość Stanów Ziednoczonych ? Czyż 
Angliia uczyniła krok iakowy , gdy Au- 
strya zaymoWała Włochy, gdy Francya 
poskramiała Hiszpanią ? Podobnież nie- 
uczyni kroku, gdy Hiszpania zechce 
wrócić do swoich posiadłości. Bewolu- 
cye Europeyskie uznane zostały za nie
prawe: miałyżby prawemi bydź w świę
cie Nowym?

Nie braknie nam polityków szynko
wych , którzy wołaią na nas, byśmy się 
spieszyli z zawarciem stosunków dyplo
matycznych a przynaymnićy handlowych 
z osadami hiszpańskiemi. Jeżeli taki 
iest powód ich wszystkich deklamacyy, 
powiemy im zatem, na fundamencie 
wiadomości wiarogodnych , że itlż iesl 
bardzo późno. Stany Ziednoczone wy
przedziły nas; zapewniły sobie korzy
ści iakicli my iuż żądać niemoźemy.

Inny przedmiot nad którym się uno
si cześć naszćy publiczności od chwili 
odebranego zawiadomienia, o zmianie 
gabinetu hiszpańskiego, iest nadzicia , 
iż stąd wypłynie może zmiana w po
stanowieniach , iakie względem poży
czki przez Kortezów zaciągniętćy, uczy
nione bydź mogły. Nie obawiamy się 
bynaymnićy twierdzić z naszćy strony, 
iż Ferdynand VII. iakichkolwiek mieć 
będ/.ie Radzców i Ministrów, nie ze
zwoli nigdy na zwrot iednego szeląga 
pożyczki, zaciągniętćy przez ludzi, którzy 
go z tronu strącili i lud prze/ trzy lata 
prawie tak haniebnie uciskali.

(Bntish Monitor)

z NEAl'OHJ dnia 5 Grudnia i 8a3 .
Kommissya Woyskowa zebrana w Santa 

Maria di Capua, wydała wyrok na Na- 
czcluików taynego towarzystwa, noszącego 
nazwisko Nowej reformy Francuikićj.

Cel tego zgromadzenia był, ażeby wy
wrocie' prawa dynastyą i ustanowić nato
miast demokracyą czystą. Dla utaienia się 
przed Władzami ci spisko

ich stałych posiedzeń; urządzono lylko wę
drowne Komitety z któremi się hersztowie 
znosili. Niektóre znaki i pewne przjrięte 
wyrazy, były hasłem po których się pozna
wano. Na piersiach każdy z nich nosił Me
dalion, starannie ukrywany, wiszący na 
wstędze maiącey cztery kolory, to iest: czar
ny, czerwony,, niebieski i żółty. W środ
ku medala znaydowaly się znaki liktoro- 
wskie z toporem na którym oprawiona by
ła czopka wolności , pomiędzy czterema 
karabinami opatrzonemi w bagnety.

W liczbie uwięzionych , Kommissya Woy
skowa postrzegła iz nieiaki Antonio Ferra~ 
iolo był wielkim Dyrektorem i rospołciera- 
czem nauki. Współ pracownikami iego by
li Bcnedetto Patanna i Rafał Giońnazzo^ 
Tych trzech skazano na szubienicę i na 
zapłacenie po i,5oo dukatów kary pienię- 
żney. Juz są straceni. Pięciu innych człon
ków , za to ze się dali wkupię do towa
rzystwa Nomy reformy Francuziiry, skaza
no na lat dwadzieścia więzienia i na 
zapłacenie po Soo czer. złotych.

z RZYMU 3 Grudnia

Nasilę - Carajani, Panienka piętnastoletnia 
z Fanari w Morei z Rodziców Tureckich 
puchodzuca, zaięta w niewolę przez Gre
ków, odesłana została do Ankony, gdzie po- 
traliła zyskać przychylność nayznakomitszych 
kobiet. Spostrzegłszy w młodey i nieszczę
śliwcy dziewczynie chęć przyjęcia religii 
Chrześciiańskiey, posiano ią do Rzymu, 
z poleceniem Kardynałowi Falzacappa, Bi
skupowi Ankonyj tam należycie przygoto
wana, dnia a6 z. m. przyięła chrzest z rak 
wspomnionego Kardynała. Margrabina Gal- 
Heni była matką chrzesną młodey nowo- 
chrzczeńcy, którey dano imiona Ilelcna, Ma* 
rya, GalUcni.

Po chrzcie Kardynał udzielił iey Sakra
ment bierzmowania i Kommunią. Wspa
niały ten obrząd, ściągnął tło Kościoła o- 
kazale przyozdobionego na tę uroczystość, 
znakomite zgromadzenie ludzi. (Dia. di Roma.

WIADOMOŚCI LITE - 
RACKIE.

Podrói Kapitana P A R R Y .
Gazeta literacka Londyńska zawiera 

ciekawe szczegóły o podróży Kapitana 
Par/y, zebrane z ustnego opowiadania 
ollicerów tey w ypraw y; treść ich iest 
następuiąca :

Cci podróży, odkrycia drogi z północy 
na zachód, bliżćy południa i przystępniej’- 
szey, od ciaininy Barrow , nie został 
uskuteczniony ; ale się tylko potwier
dziło , że ląd stały Ameryki zdaie się 
tańczyć pod 6 9 “ i /jo' »zer. półn. a 8a° 

5o’ dług. zach. od Grenwich, przez 
ciaśninę , rozciągaiącą się na wschód
i na południowschód i lecz która n i  
to mil angielskich napełniona iest lo
dami nigdy nietopnieiącemi: iednako- 
woż tu i owdzie daią się widzieć roz
padliny, któremi płynie woda. Na pół
nocy tey ciaśniny znaj dnie się ląd, 
który , podług kraiowców, rozdzielony 
iest na wiele w ysp, rozciągaiących się 
ku zatoce balińskiey i ku ciaśninie Bar* 
row.

Wypada uczynić u w agę , iż Kapitan 
Party, nie dalćy zaszedł tą ciaśniną nad 
mil 10 lub iSście, ele ciągle przez lat 
dwa odnawiał swe usiłowania. Ura
dzono przepędzić ieszcze iednę zimę; 
lecz że lody w tym roku dopiero dnia
1 1 Sierpnia topnieć poczęty , przeto 
Kapitan stracił wszelką nadzieię , ażeby 
mógł’ z tak późnego lata korzystać,



obrazów życia domowego. W tych wszyst
kich pracach widzieć można łatwość i doy- 
rzały rozsadek, przyozdobiony dowcipem. 
Pisząca oswoiona oddawna 7. dziećmi zni
ża się do ich poięcia i stara się im podobać 
aby ich tem pewniey poprawie. W tych 
dwóch Tomach Pani Campan umieściła ró- 
wiriuż nayikliwsze wspomnienia o Królo- 
wey. Autorem przedmowy do tego nowe
go dzieła Pani Campan iest Pan Barrierc 
wydawca iey pamiętników.

z KRAKOWA 3 i Grudnia.

Momentalne wypogodzenie się gwiazd d. 
28 b. m. niedozwoliło oznaczyć położenia 
spostrzeżonego w tym dniu Komety wzglę
dem kola wrębnego porównań i równika? 
tudzież gwiazd stałych blisko których znay- 

I dował się. Dnia 29 maiąc wznoszenia się 
prostego aSl stopni, zaś zboczenia północne

Dalszy ciąg żeglugi Kapitana Parry 
poświęcony b y ł  rozpoznaniu brzegów 
i odnóg, w i dzianych iuz przez Muldle- 
tona \ hinycli ieglarzy. Nigdzie nie 
«darzyła się droga : znalazł tylko rzekę 
wychodzącą zicziora, z którego, podług 
powieści kraiowców, druga rzeka w s
chodziła w stronę przeciwną, zapewne 
ku morzu biegunowemu.

Teatr i inne zabawy, nie szły tak na} 
tey w y p r a w i e ,  iak na pierwszey r nie 
było n a w e t  tey zgody i  wesołości; a mię
so , zachowane świeżo, niezdawa- 
łu się bydiś tok dobrem ; oiłicerbwie 
z t i a y d o w a l i  ie niesmacznem: robili z nie
go* tylko bigos i  nazywali to kuchnią 
Jft-ancuzką.

Tfreliespieczeństwa nie były bardzo li
czne. Jednego razu nadeszły bryły 1̂ L 0 g stopni, znaydował się w konsttdlacyi 
du , z szybkością niezmierną, porwały I Opiuucha. Dnia 3 i maiac wznoszenia się 
ok ręt,  i przez nieiaki czas go pędziły. I prostego a55 stopni, zboczenia północnego

Polowanie n a  białe niedźwiedzie i w il-1 ' ’ 1 -  1-------! **
ki podbiegunowe, było odmianą lcdrio- 
stayności, w iakićy przepędzali czas zi
mowy ; tiiewidać iednak, ażeby tera/ 
kapitan Parry czynił tak .srtiiale w y 
cieczki na ląd , iak letni pierwszą swą 

podróż oznaczył.
Ludzie okrętowi dwakroć byli odwie

dzeni od hordy Eskimów, maiących skład ^  ̂ „

•ciała dosyć przy iemny, ale powierz I jiawułsMiy biblioteki, zawieraiacytn przeci
wność bardzo bruduą. Kobiety ich , I

14 leżał w konstellacyi Herkulesa. Głowa te- 
j,o komety mierzona mikrometrem nicia- 
nym zamykała 42 sekund łuku, ogon zaś 
rozciągał się na niebie blisko o a stopnie 
kieruiac się ku północney koronie.

Wincenty Karczewski Adjunkt Ob. Astr.

W  zwiania o starożytnym obrazie 

w Kaliszu.

W jednem z rękopismów publiczney War-

maiacc włosy czarne, ale tak twarde 
iak włosień , zdawały się bydź z począ 
tku bardzo boiaźliwe ,• ale w krotce za 
brały znaiomość z maytkaniii.

Ci F.skimowie maią się za potomków 
dobrego ducha płci n ie w ie ś c ią , powia 
daią, ii  znaią icszcze trzy gatunki źwie- 
filit  , które pochbdzą od złego ducha 
płci niewieścićy takiemi s;j: liakd  ( llk a - 
Ul] , czyli dzicy stałego lądu Ameryki; 
K abhnow ie , czyli Ëuropeyczycy, o któ
rych oni 7. powieści wiedzą ; po nie 
iakiém wahaniu się i z grzeczności 
policzyli w tćn poczet: psy nasze 
To pokrewieństwo dow odzi, iak małe 
maią wyobrażenie o Kaldunach.

Sami siebie nazywaią E unce , mocno 
się gniewaią, kiedy ich kto nazwie eski- 
m o , co znaczy, iedząccgo surowe mię
so. Z.laie się iednak . /.e mełczyżni ie- 
dzą czasem mięso surowe dzikich ¿wie 
rząt zabitych; lecz kobiety staraią się 
zawsze mieć pokarm gotowany.

(.Dalszy ciąg nastąpi )

Nowe dzieło Pani Campan

Pani Campan, którćy pamiętniki o życiu 
Królowóy Maryi Antoniny wzbudziły tak 
powszechną ciekawość , była przymuszoną 
we dwa lata po upadku Tropu, zatrudnić 
»ię wychowaniem publicznćni. Przez lat 
dwadzieścia pięć poświęcała się naykorzy- 
stnićy w trudnym zawodzie prowadzenia 
młodzieży płci swoićy. Ona pierwsza po 
zagładzie terroryzmu .ośmieliła się otworzyć 
w swoim domu kaplicę, okazuiąc przez 10 
iakie były zawsze ićy uczucia religiyne. No
wa książka, wystawiona na przedaż pod 
tytułem: Traktat o Wychowaniu  ̂ Traité 
d'Education ) zduie się bydź na tych sa
mych przepisach ugruntowana. Długim do
świadczeniem nauczona Autorka, okazuie 
iak zaraz od pierwszych lat dziecinnych 
maią matki i nauczycielki prowadzić młode 
panienki, aby \r nich zaszczepić hqgoboy- 
ność, dobroć, skromność, te naypierwsze 
ich płci ozdoby. Osnowa sama z siebie ma 
tyle wdzięku ze z łatwością przywiązać się 
można do czytania tego dzieła. Pani Cam
pan przydała do niego Rady i przykłady 
moralności, z dotnieszczeniem niektórych

mioty rozinaitey treści, pisane ręka wieku 
XV, napotkałem wiadomość, njogącą zaiać 
uicieduego miłośnika pamiątek oyczjstych. 
fest to dopisek na końcu słownika łaciń
sko - polskiego. Autor iego , a może tylko

skich 53 Zakonnic; 24 dekanaty Kat. 361 
Kościołów paraf, a g3 filialnych; 341 Ple
banów, 144 Kapellanów i Wikarych; 8 Su- 
perintendentów ewang. 87 Pastorów; 1 Se
nior ieneralny reform, i 7 Kościołów ; 1 • 
zbór Mennonitów; 78 Synagog. Szkół Ele
mentarnych ¿>73, do których uczęszczało 
,21868 Dzieci płci inęzkićy a i 8 i 45 żeń- 
skićy, »4 szkół średnich męzkicli, w nich 
22ai uczniów;5szkółśrednich żeńskich,w nich 
io45 uczennic, a Gimnasia w Poznaniu i 
Lesznie. II. w Departamencie Bydgoskim, 179 
Kościołow Paraf. 20 filialnych, 167 Ple
banów', 37 Kapellanów i Wikarych, 29 
Pastorów Ewangielukich, 38 Synagog. Szkół 
Elementarnych Ą\6 ( między niemi 2j 3 
Ewang.) w nich 11164 dzieci płci męzkiey 
a 8494 płci żeńskićy; 1 Szkoła mieyska 
w nióy 160 uczniów, 1 Gymnazyuni w niem 
180 uczniów.
—  W paryzkićy Akademii sztuk pięknych 

obrani zostali w zeszłym miesiącu na człon
ków zagranicznych następuiący artyści/ 
Tfiorwaldsen. Alvares, Snycerze; Rossini, 
Zingarelli, Kompozytorowi muzyczni; Schin- 
ckel budowniczy berliński; Lunglii rytownik.

— Narzędzie do wydobycia trucizny z żo- 
ladka, wspominane niedawno w wielu ga
zetach iako nowy angielski wynalazek, by
ło przez Francuza ogłoszone w r. 1809, 
z dodatkiem: że można niem n.awet i wo
dę cło żołądka napompować, dla wypłuka
nia części zatrutych. ( Cour. d. pays bas. )

— Młoda dziewczyna nieuiaiaca leszcze 
lat i 5 , przetłumaczyła Horacego! Prosi 
ona o pobłażanie, chociaż więcóy dokazabi 
niż inni tłumacze; nie przeskoczyła mieyse 
trudnych, nie lekko się z niemi obeszła r 
przełożyła ie wiernie i z przyzwoitym na
mysłem; niektóre nawet wiersze, wciągu

przepisywacz, bezimienny Wikary Kaliski, I . . .  ,
,1  , 1 • < • 1 1 ■ • 1 I wieków przez hopistow przekręcone, uzukładąc dzień 1 rok ukouezenia pracy, d o -1 1
dale, że tegoż samego roku, to iest i 483, 
obraz rznięty wewnątrz a po wierzchu ma
lowany, robiony w Krakowie i sprawiony 
za n 5  złotych, umieszczony został w wiel
kim Ołtarzu Kościoła Nayświętszey Panny 
w Kaliszu. (* )

Obraz ten pewnieby dla nas nie był wy- 
sokićy wartości, pod względem wykończę

pełniła 7. rozsądkiem i z dowodami nie
pospolity biegłości nawet i w ięzyku gre
ckim.’ Gdyby się Htorncy widział tak prze
tłumaczonym j samby pewnie odę na po
chwałę tego zdarzenia napisał. Uczona au
torka, nazywa się Felicya Ayzac. ( G. d. Fr.)

—  Od kilku miesięcy zwraca na siebie u- 
wagę pismo Pana Bucklaad Professora Mi-

ma swego, lecz iako starożytny zabytek

szczególną uwagę, tćm więcóy gdy iuz

11 era log i i i Geologii w Uniwersytecie Os-
, . 1 - J 1 1 I fordzkim, pod tytułem: Geologiczne dowodysztuki oyczystey, która nam lak mato tego 1 ‘ J ° J

rodzaiu pam.atek zostawiła, zash.guie na potopu. Ws poraniony Professor odkrył
1 w Hrabstwie York, r. 1821 jaskinią , któ

ra ieszcze przed potopem istniała, i w któ- 
rey od dwóch lat, wykopano mnóstwo wi
docznych szczątków słoni, nosorożców, hy- 
en, lwów, tygrysów, hyppopotamów i in
nych zwierząt, które niezaprzeczer.ie na tem 
mieyscu żyć musiały. ( 1/ Etoile. )

— W Brazylii iest płótno ananasowe; ro
bią ie z cie likich , bardzo mocnych włó
kien tey rośliny; daie się doskonale wybielić.

—  W Japonii ogradzaią pola żytne krza
czkami herbaty.
—  W osłatniey w o y n i e prowadzoney 

w Niemczech , wysłano Rotmistrza na ze
branie paszy w okolicy położoney w nizi
nach i powiększey części lasami zarosłey. 
W samym środku doliny stała chatka; offi- 
cer przybliżył się do niey i zapukał; wyszedł 
natychmiast staruszek. Móy oycze, rzekł 
officer, ohciey mi wskazać pole na które- 
bym mógł posłać żołnierzy moich po pa
szę! Natychmiast, odpowiedział staruszek, 
i wyprowadził go z doliny. Gdy uszli 
ćwierć mili; spostrzegli piękny łan ięczmie- 
nia. Otóż tu mamy czego nam potrzeba, 
zawołał officer. Bądź Pan ieszcze cokol
wiek cierpliwy, odpowie mu iego przewodnik 
a niezawodnie zadowolniony będziesz. Gdy 
uszli ieszcze raz tyle, znaleźli drugą niwę 
z ięczmieniem; zołnierze wycięli zboże, 
naładowali ie na wozy i odiechali. Tu 
rzekł officer do swego przewodnika; Móy 
oycze, niepotrzebnie i nas i siebie trudzi
łeś 1 pierwsze pole było lepsze od teraźniey* 
szego. Wielka prawda , odpowiedział sta
rzec , lccz tamto nie moie l>vło.

pod ówczas tak wysoko był ceniony; zloty 
bowiem ówczesny wyrównywa co do war
tości wewnctrznćy naszemu dukatowi , co 
zaś do ceny stosunkowćy przedmiotów, 
przenosi znacznie teraźnieyszą.

Przysługę by więc publiczności literackiéy 
uczynił, ktoby rozwiązać zechciał następuiące 
pytania: Czyli iest dotąd w Kościele Panny 
Maryi wspomniony obraz, łatwy do pO' 
znania przez swoię starożytność ? Jeżeli go 
nie ma , czyli nie wiadomo , gdzie się po
dział ? lub czyli w księgach Kościelnych , 
akiach inieyscowych i t. d. nie znaydzie się 
opis iego, lub szlad iego losu:'

C/i.
R O Z M A I T O Ś C I .

_ 7. Końcem r. 1822 był stan niektórych
Jnstytuiów Religiynych i Szkół w W. Xię> 
stwie Poznańskićm: następujący: I. w De
partamencie Poznańskim ,Klasztorów 36, z tych 
3 puste ( a 9 zniesionych późnićy), w 26 
męskich kylo 2o3 Zakonników, w 7 źeń-

Ta wiadomość , pisana w  skróccniaili w w ie

ku X V  zw yczajn ych  , brzm i w  oryginale iak 

11 as tę pnie.* Eodem anno, tabula sculjita inte
rim  exteriusque pieta, ad summum altare pro 
ecrletia gloriosissime Virginia M arie in Ka- 

lysłi est finita , et ad festum dedication!* ad- 
dueta et in altari lócala. Ettque comparata 

pro centum et X X  et V flor. Craccis labo- 
rata. Quo« quidem fiorenos, Sacerdotes Ciues 

fit iemine j>yc, et alii paupcres, sed non di- 
vites, quidam per X , quidam per I11I, q u i

dam per unum ctcart. coniposuerunt.


